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U PROGU USAMODZIELNIENIA PRACY KOBIET 


W ZWIĄZKU 


Praca kobieca w Związku Strzeleckim licząc obe- 
cnie już 25 tysięcy kobiet — stoi przed zagadnieniem 
iak zwaneśo usamodzielnienia. 

Dzisiejsze ramy organizacyjne są już dla nas nie- 
wystarczające i za ciasne, Władze Główne, docenia- 
jąc olbrzymie znaczenie kobiet w życiu narodu i Pań- 
stwa, oraz rolę kobiet w Związku Strzeleckim i spe- 
cjalne zadania i formy tej pracy, postanowiły znieść 
podporządkowanie strzelczyń komendom męskim, ja- 
kie obecnie istnieje na wyższych szczeblach organiza- 
cyjnych, zamieniając ten stosunek na ścisłą jedno- 
myślną i równorzędną współpracę. 

Usamodzielnienie pracy kobiet nie nastąpi jednak 
masowo, a stopniowo, od dołu wzwyż, w miarę zaist. 
nienia warunków, któreby zapewniły pracy kobiecej 
coraz większy jej rozwój, oraz odpowiednich warum 
ków personalnych i materjalnych dla samodzielnej 
działalności. 

Ten nowy stan rzeczy stawia przed nami wielki 
ogrom pracy i szereg nowych obowiązków, z których 
musimy sobie zdać sprawę. Obecnie już nie od rozwo- 
ju i starań komend męskich zależeć będzie tok i roz- 
mach naszej pracy, ale od woli i wysiłków każdej z 
nas zosobna i wszystkich razem. Pełnię odpowiedzial- 
ności za to jak praca nasza w najbliższych miesiącach 
i latach posuwać się będzie — musimy wziąć całko- 
wicie na siebie. 


STRZELECKIM 


Nie banalne hasła i czcze słowa, ale konkretne 
wysiłki, ale mrówcza praca w najdrobniejszych nawet 
komórkach, stanowić będzie o naszej przyszłości. 

Wysiłki nasze powinny iść w tym kierunku, aby 
każda członkini Związku Strzeleckiego stanowiła 
idealny typ „strzelczyni”, łączący w sobie zalety ko- 
biety, polki i obywatelki. 

Typ ten cechować będą wartości nietylko ducho- 
we, więc przedewszystkiem: silna wola, pracowitość, 
karność, punktualność, wytrwałość, odwaga, lecz i 
umysłowe, jak: świadomość swych obowiązków oby- 
watelskich względem państwa, rodziny i otoczenia a 
także sprawność fizyczna, nad osiągnięciem której 
każda z nas wytrwale pracować powinna. 

W Polsce liczba kobiet przeważa liczbę mężczyzn 
— musimy więc doprowadzić do tego, by podobny 
procent stanowiły i w Związku Strzeleckim kobiety. 
Musimy nietylko dogonić, ale prześcignąć tak silnie 
już rozwiniętą pracę naszych kolegów - strzelców. 

Tak szlachetnie pojęty „wyścig pracy" powinien 
stać się hasłem naszem na chwilę obecną. 

I dla nas, strzelczyń „sen o złotej szpadzie” nie 
powinien być obcy, albowiem dziś każda z nas obo- 
wiązana jest utrwalać i potęgować wartości i tężyznę 
Narodu w miarę swoich sił. 


CO ZROBIMY W LISTOPADZIE 


Świetlice nasze są już uporządkowane i odświe- 
żone na długi okres zimowy. Pierwszą uroczystością, 
jaką w nich urządzimy, będzie obchód 15-lecia ogło- 
szenia niepodłegłości Polski. O ile świetlicę mamy 
dostatecznie obszerną, zaprosimy do współudziału in- 
ne, mniej zamożne oddziały — oraz na samą uroczy- 
stość gości. Jeśli zaś nasza świetlica jest mała, weź- 
miemy udział w obchodzie, urządzanym bądź przez 
nasz Powiat lub Okręg, bądź też inny oddział, a w 
świetlicy urządzimy tylko odpowiednią pogadankę, 
recytacje i śpiewy. 

Niedługo urządzimy też w świetlicy obchód pow- 
stania listopadowego (29 listopada 1831 r.) z progra- 
mem również starannie dobranym. 

Oprócz tych dwu uroczystości, które, jako czysto 
historyczne, muszą nosić charakter bardziej poważny, 
urządźmy też w naszych świetlicach t. zw. „Andrzej- 
ki". Są to zabawy, oparte na starych tradycjach ludo- 
wych — polegające na wróżbach w wigilję św. An- 


drzeja (29 listopad — ze względu na obchód powsta- 
nia listopadowego możemy je sobie przełożyć na inny 
dzień). 

- Przypomnijmy sobie parę wróżb andrzejkowych, 
nadających się do zastosowania w świetlicach. A więc 
przedewszystkiem — lanie wosku (roztopiony wosk 
wylewa się do miski z zimną wodą — z figury, jaka 
po zastygnięciu się utworzy i z cienia jej na ścianie 
układamy różne przepowiednie). Dalej pisze się na 
oddzielnych kartkach różne życzenia i miesza się je 
z taką samą ilością kartek niezapisanych, poczem 
każda z uczestniczek kolejno wyciąga po jednej kart- 
ce. Lub w ten sam sposób pisze się imiona chłopców — 
jakie imię dziewczyna wyciągnie, takie będzie miał jej 
przyszły mąż. Dalej — wszystkie uczestniczki zdej- 
mują po jednym pantoflu i ustawiają je od ściany do 
drzwi jeden przed drugim i w tym samym porządku 
przekładają z końca na początek szeregu — czyj pan- 
tofel pierwszy przejdzie przez próg, ta pierwsza wyj- 


SZ 


Ob. Małanowiczowa, Inspektorka P. K. Kmdy Głównej Z. S. 
wręcza strzelczyniom radomskim zaświadczenia z odbytych 


kursów. 
dzie zamąż. Dalej — na stole ustawia się trzy tale- 
rze — pod jednym z nich kładzie się różaniec, pod 


drugi pierścionek, pod trzeci kwiat. Dziewczęta wy- 
bierają na pamięć któryś z talerzy — wybranie ró- 
żańca wróży wstąpienie do klasztoru, pierścionka —- 
bliskie zamążpójście, kwiat — staropanieństwo. W 
niektórych okolicach dziewczęta zrywają w andrzejki 
gałązkę wiśni i wstawiają do butelki z wodą i odrobi- 
ną piasku. Gałązka powinna zakwitnąć do Bożego 
Narodzenia — i to wróży wszelką pomyślność. 

Nie zapomnijmy także w listopadowych poga- 
dankach naszych o obronie Lwowa (od 1 listopada 
1918 r.) — chociażby z tego względu, że w obronie 
Lwowa brały udział i poległy na placówkach liczne 
rzesze kobiet. 

Pozatem już w listopadzie rozpoczniemy wykle- 
janie ozdób na choinkę, którą przecież każdy oddział 
żeński u siebie urządzi. Bardzo ładne wzory są w „O- 
zdobach choinkowych”, wydanych w osobnym zeszy- 
cie przez Tow. Wydawnicze „Bluszcz“. Zeszyt ten 
każdy Oddział nabyć może w księgarni, w kiosku ko- 
lejowym „Ruch* lub też zamówić wprost w admini- 
stracji „Bluszczu” (Warszawa — Plac Zamkowy 7 — 


Obywatelki z Przemyśla przeszły ostatnio w swej świetlicy 
kurs introligatorski j 
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lub Solec 87). Będą to ozdoby o wiele piękniejsze od 
kupnych, niepraktycznych i niegustownych świecide- 
łek — a tem milsze nam będą, że je wykonamy włas- 
nym przemysłem. Warto się już też zastanowić, jak 
urządzimy gwiazdkę dla biednych dzieci i choinkę 
oddziałową. 
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CWICZMY RANO 


Skończyły się już ładne i ciepłe jesienne dni, kiedy 
można było korzystać z boiska. Teraz praca przeniosła się pod 
dach. Jedne oddziały ćwiczą na salach, inne tylko w świetli- 
cach i ćwiczenia te odbywają się raz na tydzień, najwyżej dwa 
Ale ta jedna czy dwie godziny tygodniowo nie wystarczą na to, 
aby stałe mieć dobre samopoczucie i humor, na który ma duży 
wpływ szara jesienna pogoda. Powinniśmy ten brak jakoś uzu- 
pełnić i na to jest rada taka: codziennie rano gimnastykować 
się przez parę minut. Wstać należy o 10 minut wcześniej i po- 
święcić je na gimnastykę. Dziesięć minut leżenia. bo napewno 
się już nie śpi, nic nie dają, a skoro zużyjemy je na ćwiczenia 
przekonamy się szybko o ich doskonałym wpływie. 

Poranna gimnastyka jest codzień podawana przez radjo, 
ta obywatelka więc, która je posiada, może ze słuchawkami na 
uszach przerabiać ćwiczenia. 

Kto niema radja sam z sobą poćwiczy następujące rzeczy: 
ćwiczenia rąk jako luźne wymachy wprzód i wtył lub rzuty rąk 
w bok i w pion; ćwiczenia nóg — wspięcia na palce, unoszenia 
kolana, przysiady; ćwiczenia tułowia — opady wprzód, najpierw 
w dużym rozkroku, a po dojściu do wprawy zmniejszać rozkrok, 
wreszcie o stopach zwartych; skłony tułowia w bok, krążenie 
tułowia i wreszcie trochę podskoków w miejscu lub przez ska- 
kankę, co jest doskonałem i nie nudnem ćwiczeniem. 

Przy tem trzeba bezwzględnie przerabiać te ćwiczenia 
w pokoju dobrze przewietrzonym, a jeszcze lepiej przy otwartem 
oknie, bo wtedy będziemy mogły płuca dokładnie przewietrzyc 
i oczyścić z tego wszystkiego co się zebrało w nich w cią- 
gu nocy. 

I to byłoby wszystko. Przerabiać każde ćwiczenie 4—8 
razy, a nie zajmie to więcej niż 5—10 minut, ale po tych ćwi- 
czeniach zniknie senność i ociężałość i nawet najbardziej za- 
mglony dzień jesienny nie wyda nam się taki smutny i bezna- 
dziejny. z 

W. Czajkowska, 


WIADOMOŚCI KOBIECE 


UDZIAŁ POLEK W MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE 
AUTOREK W CHICAGO. 


W Chicago odbył się Międzynarodowy Kongres Autorek, 
na którym Polskę, w charakterze gościa reprezentowała dzia- 
łaczka polska w Ameryce, p. Bergerowa, kompozytorka mu- 
zyczna. Delegatki oficjalnej, z powodu braku funduszów, autor- 
ki polskie wysłać nie mogły. Pani Bergerowa weszła w kon- 
takt z miejscowemi działaczkami polskiemi, organizując pro- 
pagandowy „Wieczór twórczości kobiet polskich”, na którym 
obok dzieł muzycznych wykonano szereg utworów polskich au- 
torek, jak: Iłłakowiczówny, Dąbrowskiej, Naglerowej, Szpyr- 
kówny, Rabskiej, Znatowicz - Szczepańskiej i innych. Rezulta- 
tem tego wieczoru było zawiązanie Towarzystwa Krzewienia 
Twórczości Kobiet Polskich, mającego na celu tłumaczenie utwo- 
rów na język angielski, ogłaszanie konkursów na nowele, po- 
wieści, książki dla dzieci i kompozycje muzyczne dla kobiet 
polskich, oraz założenie bibljoteki dzieł pisarek polskich. 


ILE JEST KOBIET NA ŚWIECIE? 


Wedle najnowszych wykazów statystycznych, sporzą- 
dzonych w biurach Ligi Narodów, przeciętny stosunek obu płci 
na całej kuli ziemskiej wyraża się liczbą 1000 mężczyzn na 1003 
kobiet. Proporcja ta nie jest równomierna na całym świecie. 
W Europie np., w której działają jeszcze następstwa wojny, 
jest jeszcze spora nadwyżka kobiet: na 1000 mężczyzn jest 
1067 kobiet. Poważne różnice wykazują spisy poszczególnych 
krajów Europy, najwięcej kobiet (1103 na 1000 mężczyzn) jest 
w Rosji Sowieckiej, najmniej (1013 na 1000 mężczyzn) — 
w Holandji. 


KOBIETA WPŁAW PRZEZ KANAŁ LA MANCHE. 


Poraz siódmy przebyty został wpław przez kobietę kanał 
La Manche (cieśnina morska między Anglją i Francją, mająca 
w najwęższem miejscu 38 km. szerok.). Kobietą tą była ostatnio 
młoda angielska pływaczka, miss Sonny Lowry. Przepłynęła 
cna kanał w 15 godzin 45 minut, bez śladów specjalnego zmę: 
czenia, Do tej pory kanał La Manche przepłynęło 10 męż- 
czyzn, ogólny więc stosunek wyraża się 10:7 na korzyść męż: 
czyzn. 

KAWA BEZ KOFEINY. 


W Niemczech wynaleziono środek, zapomocą którego 
każda gospodyni może dowolnie usuwać szkodliwą dla zdrowia 
kofeinę z kawy. Wynalazek ten, nazwany „Absorbo“, wyrabia 
się ze specjalnego gatunku węgla. Jest to czarny materjał, w 
rodzaju bibuły, z którego sporządza się specjalne filtry, usu- 
wające z kawy dziewięć dziesiątych kofeiny. 


FARBOWANIE KORONEK. 


Jeśli żółte lub ecru koronki przy bieliźnie straciły kolur, 
można je odświeżyć, Po wypraniu i wysuszeniu posmarować 


PORADNIK PRAKTYCZNY  STRZELCZYNI 


Defilada strzelczyń w dniu koncentracji oddziałów żeńskich 
w Radomiu. 


pędzlem maczanym w mocnym odwarze herbaty lub łupin ce- 
bulowych. t 
Szklane przedmioty cdzyskują połysk jeśli się je myje 


w wodzie z boraksem, 


JAK PARZYĆ HERBATĘ? 


Aby otrzymać smaczną herbatę nie należy wody goto- 
wać długo, a odstawić zaraz po zagotowaniu. Przed parzeniem 
herbaty wymyć dobrze porcelanowy, a najlepiej kamienny im- 
bryczek i w ciepły wsypać łyżeczkę herbaty. Wlać tyle tylko 
gotującej się wody, aby herbata zamokła, postawić na parze, 
nigdy na gorącej blasze, Po naciągnięciu herbaty dolać wody 
więcej i nalewać do szklanek. 


ROBIMY SAME PULOWER 


Przed przystąpieniem do wykonania pulowera musimy 
zapoznać się z techniką szydełkową. Spróbujmy na oddzielnym 
kawałku wełny (by nie niszczyć tej, która jest przeznaczona 
na pulower) w jaki sposób należy robić ściegi potrzebne nam 
do naszej pracy, 


Łańcuszek: Wełnę przeplatamy na palcach lewej ręki w 
prawej trzymamy szydełko. Z pętli zrobionej robimy łańcu- 
szek, uważając na nabieranie nitki szydełkiem od dołu, (Rys. 1). 


Słupki ścisłe robimy na łańcuszku tak, jak później każ- 
dy inny ścieg. Wbijamy szydełko w oczko łańcuszka, nabiera- 
my nitkę i przeciągamy ją przez dwa oczka równocześnie. 
(Rys. 2.). 


Słupki zwykłe powstają przez wbicie szydełka w oczko 
łańcuszka, nabranie i przeciągnięcie nitki przez nie tworząc dru- 
gie oczko na szydełku, następnie odhaczkowanie t. zn. nabra- 
nie nitki na szydełko, które jako nowe oczko przeciąga się 
przez dwa pozostające na szydełku, (Rys. 3). 


Słupki nawijane: nawijamy nitkę na szydełko, wbijamy 
szydełko w łańcuszek, nabieramy nitkę i przeciągamy przez 
oczko, następnie odhaczkowuje się 2 oczka oddzielnie, potem 
2 oczka. Każdy rząd następny zaczynamy dwoma oczkami w 
powietrzu, by uzyskać potrzebną wysokość rzędu. (Rys. 4). 


Ścieg ażurowy tworzy się z słupków nawijanych, wbijanych po 
dwa w jedno oczko w odstępach dwóch słupków. W następnych 
rzędach, kolumny układamy naprzemian. (Rys. 5). 

Ścieg żeberkowy powstaje z słupków nawijanych. Zachwy- 
tujemy zawsze poprzednie rzędy słupków, od spodu roboty. 


Piękne pomidory zebrały strzelczynie, uczestniczki konkursów 


p. r. w Czarnochowicach, z poletek konkursowych. 


Z lewej rys. 1. Łańcuszek. 
Z prawej rys. 2. Ścieg ścisły 


W ten sposób otrzymujemy nierówną powierzchnię oraz jej ela- 
styczność. (Rys. 6). 

Ścieg falisty powstaje z słupków zwykłych i nawijanych 
układanych naprzemian. 

Przy wyborze wełen zwracamy większą uwagę na weł- 
ny cieńsze, które lepiej nadają się do pracy szydełkiem. Pa- 
miętać też będziemy o kolorach odpowiednich do naszej 
twarzy, 

Wełnę zwijamy bardzo lekko, by nie straciła swej ela- 
styczności. 


rys. 3. Słupki zwykłe. 
Z prawej rys. 6. Ścieg 
żeberkowy. 


Pulower wykonamy według najprostszej formy dostoso- 
wanej do naszej figury. Forma taka składać się będzie z części 
przodu i pleców. Przygotujemy ją na papierze według poda- 
nego rysunku z tem tylko, że szerokości będą zależne od na- 
szych wymiarów. Chcąc otrzymać szerokość ściągaczki dla 
części przodu i tyłu, mierzymy części obwodu pasa z tyłu i 
przodu od szwów bocznych, które są na środku pod pachą, 
W ten sposób otrzymamy dwa pasy, których różnica długości 
wynosi przeciętnie około 4 cm. W ten sam sposób (od szwów 
bocznych) mierzymy szerokości przodu i pleców na linji wy- 
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Forma pleców. 
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Rys. 5. Ścieg ażurowy. 


sokości wykroju pachy, a których różnica też będzie wynosiła 
około 4 cm. 

Pracę szydełkiem rozpoczynamy od wykonania dwóch 
pasów oddzielnych, ściegiem żeberkowym, szerokości 8 — 10 
cm. tak zwanej ściągaczki. Wykonamy ją w przeciwnym kie- 
runku roboty w dwóch kawałkach (patrz rys. formy) według 
wymiarów oznaczonych na formie przodu i tyłu. Sama nazwa 
pasa mówi o wykorzystaniu Ściegu bardzo elastycznego, który 
rzeczywiście spełniłby swoje zadanie. Przy próbowaniu dłu- 
gości ściągaczki w czasie pracy, należy robotę rozciągać, by 
pas był dobry. 

Plecy: nad ściągaczką robimy ścieś ażurowy lub falisty, 
zależnie od upodobania: Tak jak forma wskazuje musimy robotę 
rozszerzać dobierając oczka po bokach, by dojść do żądanej 


Z lewej rys. 4. Słupki 
nawijane. 


Z prawej 
rys. 7. Ścieg falisty. 


szerokości, wskazanej na 
wysokości linji gorsu. Na- 
stępnie robotę zwężamy 
po 1 cm. na bokach, ro- 
biąc dalej prosto aż do 
linji ramienia, Tu znowu 
stosownie do skosów o- 
znaczonych na formie bę- 
dziemy formę  zwężały, 
przechodząc z rzędu do ) D 

rzędu ściegiem ścisłym. rS SSS 
(Rys. 2). Dochodząc do wykroju 
linji prostej, 

Przód: Tak jak na części pleców do wykonanej ściągaczki 
dorabiamy część górną, rozszerzając stopniowo według rysun- 
ku formy aż do linji gorsu. Na tej wysokości zwężamy robotę po 
bokach o 3 cm. i rozdzielamy dalszy ciąg pracy na dwie czę- 
ści, robiąc jedną, następnie drugą stronę według linij formy, 
z uwzględnieniem wykroju szyi i skośnej ramienia, która ma 
się równać długości ramienia na plecach. Po wykonaniu obu 
części zszywamy szwem okrętkowym boki i ramiona od strony 
lewej, następnie wykańczamy robotę koło wykroju szyi i pachy 
słupkami zwykłemi, by robotę wyrównać, a zarazem ochronić 
ja przed zbytniem wyciąganiem się w użytku codziennym. 


M. Czechowska, A. Ciecierska. 
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Forma przodu. 


